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Pogoda 1

Rzeczy krajowe.

K R A K Ó W
(a .n , )  W ażne dziś i dziwne na pozór wypad­

ki odbywają się w życiu  ludów europejskich — K to ­
kolwiek zbadał należycie dzieje ludzKości i jej du­
cha — łatw o si s przekona, że to nie pojtdyncze 
przypadkow ości, ale wypływy nieubłaganej koriecz- 
ności historycznej, której żadna potęga na ziemi i 
w  niebie powstrzymać już nie zdoła. Niedostate­
czność i niesprawiedliwość w dzisiejszych stosun­
kach społeczeńskich i relig.Jnych, brak życia w u -  
flnejętności: oto głów ne przyczyny tćj konieczności. 
Atoli niedostateczność ta jest tylko n^turalnem na­
stępstwem i najdoskonalszym rozwojem głów nći pod­
stawy dotychczasowego życia europejskiego. Pod­
stawą tą je s t : rozkładnia (Analiza), która oprowa­
dzając ludzkość przez w ieków blizko dwadzieścia po 
brylantowych krainach wiedzy i poznania, zbogaci- 
*szy ją  niezliczonemi skarby duchow etni, doszła 
^reszcie podczas swćj długićj a żmudnej pielgrzym­
ki do ostatecznego kresu wysilenia sw ego , i stanę­
ła niespodzianie u punktu wyjścia. 'V nim ubó­
stwiwszy się i zjednoczywszy w jednę olbrzymią p o ­
tęgę dotychczasową działalność sw o ję , ożywiona 
tchnieniem B oga , przechodzi krańce zaklętego koła, 
v którem się dotąd zamknęła i wstępuje w  nową 

krainę — w krainę czynu.
Cechą charakterystyczną czynu jest sita-, — jui_  

°»ć siły rodzicą —  jed n ość , jć j warunkiem n ie - 
“ będitomj D o zdobycia jedności i m iłości, zatem 
j  ,iej'°,vyane najgorętsze życzenia i usiłowania ua„ze. 
edność i m iłość: oto słowa czarodziejskie, po ktćj, 

rych wym ówieniu i urzeczywistnieniu zabłyśnie nam 
—  Jed ' M ito ii: to gwiazdy pu- 

ćci /"a  y.sw ,ocaJące nain w żvciu przyszłości. Ali- 
f T * ,  ^ dnoicS *  po Lr; eba « V

h f& n ń *  !  zybiolówróżnorodnych , potrze-
J n  ' zclonycb Pierwiastków bytu w je -
dno o0 nisk0 żywota, jednem słow em  • potrzeba zie- 
dnuczenia t. ąelkich przeciwieństw, w które rozpry- 
snęło. się życie ludzkości.

ycie to bow iem , pod wpływem  cywilizacyi 
Ąachourj, 1)a trzy głów ne rozpadło się odcienia: na 
życie spoleczeńskie, umiejętne i religijne. A  w 
każdym z tych odcieni znów przeciwieństw mnó­

stwo. Główueini przeciv'ieństwy w życiu społecz- 
nem są : Lud i Naród, — w  życiu umiejętnem: —  
łł^/eaza i PPiara, —  w życiu religijnem : Ob­
rządek i Oogłuat.— Zespolenie łych przeciwieństw 
pov,innc być zatem głównem zadaniem naszćm. —  
Atoli zespolenie to ni. m oże się odbywać na dro­
dze mechanicznćj — przez działanie zewnętrzne —  
albowiem luzdkość przyszła ju ź  do samowiedzy —  
gwałtu nie ścierpi. —  Zespolenie to nastąpić może 
jedynie przez wydobycie /, najtajniejszych giębin do­
tychczasowych przeciwieństw —  medostrzeżonego 
dotąd —  wewnętrznego w ęzła, łączącego je  pomi­
mo wszelkiego pozornego rozdwojenia. — Bo od ­
kryć,a tego w ęz ła , potrzeba wzajemnego porożu- 
nygują, się, kt.óregc jednym  z najdzielniejszych, 
(aczkolwiek nie jedynym) środkiem jest oświata lu 
down.

Tak jest w istocie. — Oświata ludowa —  to 
najsilniejszy filar posłęnu, to Anioł, godzący wszel­
kie przeciwieństwa. —  Ona to udzielaniem skarbów 
prawdy —  wydobywa z żywota ludu uśpioną dotąd 
iskrę Boskości — i wprawia tym sposobem w ruch 
skrzepłe, odrętwiałe massy, które nawzajem otw ie­
raj? je j serce sw o je , a z niem krainę wiary, do 
której umiejętność tak długo — acz bezsKutecznie 
tęskniła. —  Ona to usamowolnionych z poc' jarzm ? 
niedoli i ucisku, zrównanych pod względem pra­
wnym członków  państwa, przetwarza w prawdzi­
wych obywateli — zw olenników , doktryn i formu­
łek, w samodzielnych badaczów prawdy— służeDni- 
ków obrzędów , w wyznawców Chrystusa.

Szczególnićj dla nas Polaków oświata ludow a 
stała się pytaniem żywotnem —  ona to bowiem  je ­
dynie zdoła w zbudzić w ludu naszyu. uczucie miło­
ści Ojczyzny, przytłumione szatańskiemi usiłowa­
niami obcej biuro' racy i , ona pogodzi rozwaśnio— 
nyrh braci, i zapełni miłością tę ogromną orzepaść, 
jaka w ostatnich czasach roztworzyła się pomiętUj 
oświuccńszą klassą, i cieinną ogłupiałą tłuszczą 
nieszczęście nasze.

Temi myślami przejęte towarzystwo nąjłkow ij 
pom ocy, podjęło pierwsze , leżącą dotąd odłog.mni 
oświatę ludow ą, i zrobiło ją  głównym przedn.otem  
badań, prac i usiłowań sw oich. YV szczupłych pier­
wotnie ; amknięte obrębach , nrzełaniawszy pierwsze 
zawady i trudności —  coraz bardziej rozszerza sfe­
rę działalności sw ojej — Dobra wola człpnkóyy spea-



wiła w ie le , Pan Bóg poszczęścił, a przy Jego łasce 
i Najświętszej op iece , usiłowań.a towarzystwa w y­
strzeliły w  piękny kwiat nadziei, i zajaśniały już 
gdzie niegdzie błogim dla kraju owocem czynu.

W  silnćm przekonaniu, że bracia włościanie, 
którym w iek, zatrudnienie i przytępione poniekąd 
władze um ysłow e; nie dozwalają korzystać z nau­
ki czytania i pisania, nie mogą być pozbawieni 
całkow icie wszelkich ow oców  oświaty, zaprowadzi­
ło  tow arzystwo— n ow e, i wskrzesiło dawniej ju ż w 
okręgu istniejące szkółki niedzielne. —  W  tym ce­
lu porozumiawszy się z miejscowemi władzami rzą- 
dow em i, zaw ezw ało nauczycieli szkółek wiejskich, 
do otworzenia szkółek niedzielnych i czytelni dla 
ludu, zaopatrzyło te ostatnie stósowncmi dziełkami 
naukowemi i przyobiecało nauczycielom wszelką p o­
moc moralną, a wrazić potrzeby i rnaleryhlną.

Szkółki Niedzielne zastąpiły tym sposobem po 
części dawniejszą propagandę Ludową w kraju na 
szym,  mają nawet niezaprzeczoną przed nią w yż­
szość jawności działania —  Propaganda Ludow a 
bow iem , aczkolwiek w najświętszym utworzona ce­
lu bo w  celu objawienia ludowi praw’ jego odw iecz­
nych i wzbudzenia w7 nim miłości O jczyzny , prze­
cież z pow odu swej na ówczas koniecznej tajemni­
czo śc i, a następnie w7 braku potrzebnej kontrolliza­
leżała zupełnie od dow olności piopagatorów7. Dla 
tego zdarzało się często, że albo z powodu mylne­
go pojęcia rzeczy niumiejctnie prowadzona, p o ­
zostawała bez skutku i powiększała tylko nieskoń­
czony szereg męczenników*naszych, —  albo zwich­
nięta tu pierwotnych swych dążnościach przez za— 
hitgdudzi bez czci i wiary, służyła celom osob i­
stym , albo wreszcie w ręku szpiegów rossyjskich, 
biórokratów austryack:ch i ich szczwaczy została 
systematycznie uorganizowanym wykładem sztuki 
mordowania, rabowania i podpalania swych braci 
Polaków.

Ten wykład piekielny n ied ok oń czon y ..............
trw'& ciągle. Tylko oświata prosta, tkliwa a ser­
deczna i szczera jak żywot Ludu naszego —  zdo­
ła wznieść silną zaporę przeciw jego bezbożnym za 
machom. ^

W ezwani przez Towarzystw o, nauczyciele w iej­
scy do otworzenia szkółek niedzielnych odpow iedzie­
li jak najgodniej położonem u w nich zaufaniu —  Z 
największą gotow ością złożyli i oni sw ój SKromny 
datek na ołtarza ojczystej oświaty.—  Podzięka za to 
serdeczna, i część Wam od nas Bracia, a prawi 
synowie Ojczyzny! S .S .

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A U S T R Y A .
Wiedeń 20. Rząd wojenny trwa cią g le— Nie­

u fn ość , o b a w ? , j nienawiść, pomiędzy rozmajtemi 
warstwami mieszkańców trwa ciągle. Szpiegostwa 
się rozpoczęły  — i trwają jak dawnićj — Ubostwo, 
nędza i żebractw o u nas do tego doszło stopnia, 
że już nie chodzi o zachowanie spokojności —  ale 
o  zachowanie bytu życia. Prolctaryat, a szczege1- 
nie robotnicy, pozbawieni wszelkich w idoków  do 
życia , zagrażają na now o miastu, a szczególniej po 
przedmieściach pomimo władzy wojskowej-, która 
zbyt dziś jest szczupłą w  proporcyi rozległości i lu ­

dności W iednia, ażeby takowych wichrzycieli w 
właściwych utrzymać karbach. D o tego stopnia zu­
chw ałość proletaryuszów doch odź', że kiedy im mia­
sto wydziela wsparcie, oni śmiało się odzywają: 
„Dajecie nam, bo musicie* i to jest całen. podzię­
kow aniem ’ Między aresztowanymi d ziś , znajduje się 
Alexander Leszczyński Polak, który ma pochodzić 
z rodziny króla Leszczyńskiego , a który obw in io­
ny jest o porozum owanie się z W ęgram i, podczas 
szturmu Wiednia.

Wmdiszgratz og łosił, że ktokolwiek przechowa 
u »'ebie konskrybowartego, to jest podejrzanego, | 
ten podpada karze śm ierci, czy jo  starzec, czy ko­
bieta , czv dziecie.

W Ę G R Y.
Peszt. W edług sprawozdania Kossitla na zgro­

madzeniu n arodow em , bitwa pod Szwechat nie by­
ła klęską, lecz tylko wyrachowaną reiteradą. Am 
jednego działa W ęgrzy w tej bitwie nie utracili — 
Dziś W ęgry niedzielą się jak  m ówi Kossut na re - 
gimenta —  wszystko wojsko to są same huzary —- 
ale proszę w idzieć tych huzarów —  oni nie pytają 
się ile jest nieprzyjaciela, ale gdzie on jest?  (tak 
mówi K ossut.) Najdalćj do wiosny W ęgry wystawią 
parękroćstotysięcy obrońców  — którym trudno sta­
w ić będzie c z o ło , a bistorya W ęgier nowym okry­
je  się blaskiem. W końcu m ow y Kossuta, komitet 
obrony kraju uchw alił, ażeby przeciwko burzycie­
lom kroackim i slawońskim postąpiono było w spo­
sób wspaniałomyślny i pojednawczy.

P R U S  Y .
Berlin  21 . B e r liń czy k o w ie , sądząc z iego CO 

się dzieje, z legu , że wszystkie rzem iosła, rękodzieł- 
nie i handel ustały, źe dziś berlińczyk w przeciągu 
tygodnia mniej zyskuje, aniżeli w innych , cboć złych 
czasach przez dzień jeden —  są tego zdania, źe 
W rangel istotnie ma słuszność, to test, że wyraź­
nie podług jego zdania na ulicach berlińskich w krót­
ce rzeczywiście „trawa rosnąć będzie“ a co jedy­
nie temu szlachetnemu m ężow i przypisać będzie mo­
żna. Zatćm wiwat W rangel! W iw at Brandenburg- 
i ich historyczne czyny! Wszystkie interessa pie­
niężne, sprawy handlow e, spedycyjne, i l.d . zupeł­
nie ustały i nie ma nadziei, b j tak prędko na no­
wo się rozpoczęły— despotyzm i swawola w ojsko­
wa wszystkiemu położy koniec. Powszechne nieU' 
kontentowanie i niezaufanie doszło do najwyższego ' 
stopnia. W ie le ,  bardzo wiele osób aresztują, ale 
zarazem i uwalniają, gdyż sąd uznaje, a to na za­
sadzie urzędowej i prawnej - że tam , gdzie stan o• 
blężenin jest bezprawnym i aresztowanie jest be*' 
prawnem. Sawonii zachodniej i w Turyngii w y­
buchło powstanie ; przeszło 10,000 ludu zbrojnego 
domagają się głośno odpędzenia Brandenburga i j"' 
go niiuisteryuin. Były minister reakcyjny KiihlweP 
ter, który udał się ouecnic do Akwisgranu (Aachen) 
tak był źle przyjęty od tamtejszych demokratyczny^ 
obyw ate li, że z wielką trudnością zdoła*się schro­
nić do Berlina napowrót. Jego współdeputowanU 
którzy równie jak on u ciek li, błądzą bićdaki od kon­
ta do konta, nie wiedząc co czynić, gdzie się P°" 
dzieć- Taki to los jest umysłów słabych, nikcz"" 
mnych w epoce wzniosłćj honaterskiej — które *•' I 
bo się przeżyły, albo tej epoki niedożyły, i dop*c'  
ro w przyszłości doyrzewać mają. W  całej histO' 
ry.", nic podobnego natrafić niepodobna jak dzi 
waczną mięszaninę mądrości i głupoty a szczego -



n>ej pod względem prawa now egc ministeryum Bran­
denburga. T o nędzne ministeryum, tak jest ogoło- 
®one ze znajomości wszystkich prawnych, a tern 
toniój konstytucyjnych ustaw, źe za każdym krokiem 
rumienić się musi. I dla tego też miuisteryum to 
Powszechnie już nawet od swo.ch dotychczasowych 
stronników jest lekcew ażonem , a nawet pogardzo­
nym bo cóź znaczy Ministeryum, które koniecznie 
chce uchodzić za konstytucyjne, które jest narzuco­
ne narodowi mocą bagnetów i kartaczy ? Ministery- 
Um też Brandenburga wznieca tylko śm iech, albo 
politowanie, niemówimy już wzgardę, bo trudno 
jest wzgardzić nieprzyjacielem , który ma bagnety. 
Ze wszystkich prowincyi —  a szczególnie nadreń- 
skich i szląskich, dochodzą adressy i w iadom ości, 
żc odmówienie podatków ministeryum oskarżonemu 
0 zdradę główną Brandenburga jest przyjęte i za­
twierdzone!

Uważając ouecne położenie Pruss, nasuwa się 
Pomimowolnie wspomnienie Karola X . i jeg o  mini­
steryum, i rozwiązanie izby deputowanych w eFran- 
cyi, z tą różn icą , że tu popęd , do mianowania m i­
nisteryum Brandenburga, dały szczęśliwie dla reak- 
cyi, użyte bomby Windiszgreca pod Wićdniem. Je­
dnakże, gdy tajemnice historyi są ni jdorieczone — 
gdy wpływ skutków z  przyczyn  tak jest częstokroć 
niedocieczony i tajemniczą pokryty zasłoną— dziś i -  
stotnie trudno znaleźć wątku w  tym labiryncie— tru­
dno naprzód powiedzieć , jaka zasada w  tćj walce 
zwycięży. Zależeć to wszakże będzie od stopnia u- 
niesienia ofiar, i poświęcenia ludu i jego obrońców, 
bo gdzie lud ch ce , ale chce na praw dę, chce z p o ­
święceniem , to tam zaw sze, choć znajwiększeml 
ofiarami, jest zw ycięztw o. D ow odem  tego jest hi- 
storya, grecka, rzymska itd., Cc w ięc nastąpi w 
Prusach, tego przewidzieć nie możemy -  ale z cie­
kawością i udziałem jako konstytucyjni Europejczy­
cy, i obywatele oczekujemy.

F B A  S C Y  A.
W edług najświeższych don iesień , za których 

rzetelność jednakże nie ręczymy —  we Francyi mia­
ła wybuchnąć groźna rewolucya— Cavaignac i w ie ­
lu jego stronników zamordowani.

Cześć Literacka.

( a . n .) Z radością powitaliśmy współcześnie wyszle na 
Jaw u nas dwie książeczki naukowej treści, bon< m 
Przerwały długie milczenie w tćj gałęzi ojczystćj li- 
|oratUryf N icodcofnione od nas nieszczęścia, strę- 

iły nawet uajczynnieiszych w naukach m ężów ; a 
trzeci dobrego , jak oprócz jednego waż.iego pod 

wzg fwem historyi woien narodowych dzieła przez
. ^ j p i ^ o  — żadnej naukowćj książki 

Kraków me w y .U , Lstałv J  ̂w  HiJ oryi L i

° sk2 ej “ —  ,zgasł Rocznik Wydziału Le- 
go • Niema więcej Dwutygodnika Literac­

kiego zgoła opuściliśmy ręce p0 śob ie , czekając jak 
to m ów ią dla nauk pomyślniejszyrh czasów. Słusz­
nie przeta każda naukowa książka, budzi w nas nie 
małą i wielostronną ciekaw ość,w itam v ją jak u tę - 
scbnionego przyjaciela , spodzićw ąjąe' ‘sję po niej 
rozlicznych nadziei. Samo długie oczekiwanie każe 
wróżyć o dojrza>ości dzieła , a chwila obecna ro ­

kuje zarazem narodowe w  niem usiłowanie. Ale 
jakież boleśne położen ie, skoro po odczytaniu za­
wiedzeni zostajemy w tak hcznych nadziejach.

Dw ie te nowe Książeczki —  następuiące mają 
napisy;

\ssa O napojach pod względem \Policyi le­
karskiej w celu otrzymania stopni* Dra Medycyny w 
Uniwersytecie Jagellońskim skreślił Jóżef Stanisław­
ski w Krakow ie 1848 s. 32.

2ga Początki fizyki napisał Szklarski Stanisław 
Kraków 1H48 s. 21.

Pozwólmy nieco o każdej z osobna pom ów ić, 
nie idąc z krytyką rozwlekłe — słow o w słow o za 
Autorem.

Jeżeli Pan Stanisławski pismćm swojem chciał 
dow ieść zamiłowania przedmiotu, mocno Go żału-g 
je m y !.— nigdzie bov.iem  tego w  wzmiankowanej 
pracy Autora dostrzedz niemożna. Nie ma tu ani 
dokładnej i wszechstronnej znajomości rzeczy— ani 
wykończenia, tak pod wzgłędem treści, jak i stylu. 
Ani  wzmianki czyli w tym przedmiocie kto u nas 
pracow ał; lnb nie. Przytaczani pisarze: jak , A r- 
chilockus, Aeschylus, Sofókles, H em or , Pliniusz, 
A  bul -  Ha z e s , Arnuldus de Villa nova, Ra/mun- 
dus Lu llus. Tassofiius, Sckriek, W ar den, Tourne- 

fo rd  , Gueldenstaedt, Orfiia, Zeller i bardzo wie- 
ln innych nigdy ściśle nie zacytowan’ (b o  Autor z 
nich do swej pracy nie czerpał) wszędzie przebija 
lekce ważenie historyi i samćj nauki, tu widzisz 
skrześlone skutki z nadużycia jednego nap 
o innycn zupełnie pominione — tu długa historya 
wina i gorzałki (ale u obcych narodów , bo u nas 
tylko o ostatniej podobało się autoiow i wspom nieć) 
gdj o innych ani wzm i nki skąd się w zięły? kto*je 
wynalazł? lub rozpow szechnił?

Słusznie przeto wyzneje Pan Stanisławski, „ ż e  
nie znajdzie lekarz w jegc rozprawie nic dla siebie 
n ow ego ." Ale zkądże taki tytuł pisemka, w  k tó - 
rem ani śladu rozumowania nie ma ? Tćn* bardziej 
nie dopiął Autor wyrażonego na wstępie celu , któ­
ry op iew a ; „ zapobieżenie szkodliwym skutkom dla 
ogółu luynikającym ze złych napojóio s. V I I I .“ —  
bo przedmiotu swego nie wyłożył popularnie, a dla 
urzędników zdrowia mizerny tylko odłamek podał 
z rozleglej nauki Promatologii, z, którą Pan Sta­
nisławski , jak z pisme Jego w nosić możemy, Dod- 
pada podejrzeniu, iż jest mało co obeznany. Jeżeli 
wreszcie wolnu dodać, źe to dzieło wydane jest 
przez P olaka, ż boleścią wstyd nas za Pana Stani­
sław skiego, iż w pierwszćj swój pracy pominął tyle 
ojczystych przedmiotów, do których zapewne żaden 
obcy ręki nie przyłoży.

Co do „Początków Fizyki* yrzez P.St. Szklar­
skiego. Małe co do ob jętości, ale nadzwyczaj tre­
ściwe to pisemko. Jest to właściwie summaryczny 
wykaz definicyi i podziału nauk fizycznych. Pełno 
naukowej systematyczności, staunnej pracy w wy­
tłumaczeniu tak licznych wyrazów obcych , jakie ao 
nauk przyrodzonych wcielone zostały —  przeplatane 
pięknemi zdaniami badaczów przyrody, między któ- 
rerni wiele ojczystych nazwisk czytamy— mitem jest 
dla nas pod każdym względem. Obzoajmia P. Szklar­
ski z mnóstwem nowych części fizyki gdzieind; 
pom inionych, a przecież nierozdzielną całośc nauki 
stanowiącycn. Łatw ość w ysłow ienia, dokładne w y­
tłumaczenie wyrazów obcych i zajmujący sposób pi­
sanie , robią pracę Pana Szklarskiego dla każdego 
przystępne, a tem w ięcćj pożyteczną, im bardzićj
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nauki przyrodzone rozpowszechnienia u nas potrze* 
bują. W nosząc o reszcie dziełka, z tego jego po­
czątku , a który dotąd Pan Szklarni diukiem ogło­
s ił; przy uprzejmem zachęceniu Go do dalszej tak 
m ozolnćj pracy, bierzemy sobie za najpierwszą p o ­
w in ność, wspierać uzdolnionego Autora liczną pre­
numeratą —  obecnie i w  dalszym ciągu dzieła.

P . B.

Doniesienia
L. 516.

O BW IESZCZEN IE.

Arcybrafdwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego.

W  wykonaniu dobroczynnych zamiarów J.W . 
Zofii z U r . Branickioh Hr. Potockiej po zgasłym ś. p. 
Arthurze Hr. Potockim pozostałej w dow y i J. W . 
Adama Hr. Potockiego Jej Syna, którzy niosąc po­
m oc ubogim mieszkańcom Miasta Krakowa, prócz 
zasiłków pieniężnych coi ocznie ofiarowanych, procent 
od summy 20,000 Złp. na Hr. Tenczyńskieir. hypo- 
tecznie ubezpieczonćj; dla chłopców i czeladzi rze­
mieślniczej przeznaczyli; —  gdy dwa miejsca dla 
ch łopców , jedno z dniem 1 Stycznia, drugie z dniem 
1 Lipca 1849 r. otwarte zostaną — przeto A ręy - 
bractwo wzywa R odziców  i Opiekunów młodzieży, 
do rzemiosł sposobiącej się, aby najpóźnićj d. 1 Sty­
cznia 1849 r. podania sw oje  o un iszczenie cLłop 
ców  na tym fnuduszu dc Arcybractwa składali z 
dowodatm następującemu:

1) Metrykę urodzenia w  Krakowie z mieszkań­
ców  tutejszo-krajowych.

2) Świadectwo Cechu dow odzące, iż m łodzie­
niec sposobi się do którego kolwiek z rzemiosł, nie 
zaś do kunsztu.

Doniesienie

W Księgami s t . C ieszkow skie­
g o  jest do naoycia:

PRZYJACIEL LUDU
o d  r .  5 *° « l o  1 4 *%

którego cena bardzo  zniżona 
$  Z ł p ,  za rocznik.

Kto te dziesięć roczników razem zakupi, otrzy­
ma je  za f ą )  T a l . ;  oprócz tego jako premią część 
pierwszą dzieła ważnego : „ Mała. Uncykłopedyo poi- 
s k a gratis.

W szystkie Księgarnie krajowe i zagraniczne 
przyjmują ni nie zamówienia.

Nad wartością pisma tego długo rozw odzić się 
nam ni - trzeba. Jost ono skarbcem , du którego już 
rok I5ty zbierają się wszelkie pamiątki naroaowe 
dawniejszych i nowszych czasów. Zawiera n iem a­
ło przedmiotów z dziejów  ojczystych i pamiętników,

luserata*
a) Czylii B rodow icz zawsze u nas będzie ko­

rni ss a rzem par jorce ?

b) Czy X . Mackę śmie tu jeszcze bawić w Kra­
k o w ie ? —

Urzędowe.
3) Świadectwo dobrego prowadzenia się i pil­

ności młodzieńca przez majstra u którego zostaje 
wydane.

Po upływie terminu do podania się oznaczo­
nego żadne inne proźby przyjęte nie będą.

Kraków d. 29 Listopada 1848,* r .
Starszy Arcybractwa

P. Bartynowski.
Strzelbicki.

Prawnie zajęte rucuom ości, jako to : bielizna, 
naczynia m osiężne, stolarśzczyzna, landszafty, por- 
cellana i tym podobne, sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytacją w drodze exekucyi S ijdow ćj, przed 
Sukiennicami Miasta Krakowa w dniu 28 Listopada 
1848 r. o godzini 3 lOtej przed południem za goto­
wą zapłatę.

Kraków dnia 22 Listopada 1848.
Pewel Więckowski C.K, K. S*

R apport ty g od n iow y .
Od d. 13 do 19 Listopaua 1848 włącznie przewie­

ziono Koleją żelazną Krakowsko G órno-szlązką: 
i,000 osób i 
9,008 centnarów frachtu.

D ochód wynosił Złr. 2,239 grajc. 42.

Literackie.

z historyi obyczajów  i zwyczajów, jeografii, bistoryi 
naturalnej; wiele powieści i powiastek, poezyj i pie­
śni ludu. Mnóstwo rycin nie mało przyczynia się 
do jego ważności, między któremi wiele znajduje 
się rzadkich i ciekawych. —  Cały Przyjaciel ludu 
stanowi małą bibliotekę, któraby w każdym domu, 
w każuej familii być winna. Dla ułatwienia naby­
cia , postanowiła księgarnia niżej podpisana zniżyć 
ceny wzwyż wymienionych roczników z 3ch Tal. na

Roku Ig o  i 2go zupełnie brakuje w  handlu.—  
Roku zaś 3go i 4go kilkanaście jeszcze exemplarzy 
jest w zapasie, i te przedają się po 15 Złp. Ceua 
zaś bieżącego rocznika ld g o  nie zniża s ię , lecz zo­
staje Tal 3.

Zapisywać można po wszystkich księgarniach i 
urzędach pocztowych.

Leszno i G niezno, d. 16 W rześnia 1848.

M ń.sięgam ia JEt n e sta  Giititheri*>

Bedaktor W ł a d y s ł a w  M z y c h i , iSakł. i  Druk. H f. dtcszkoirskieyo.


